
Prenum erata na iw y  ci aynym  p a ­
p ier ic  iłp . i t  ,  na francu ik irn  lip . 13. BP 65. Pofedynciy num er na tw y e ia y -  

n y m  papier te  gr ,  10.

ŚR O D A  D N IA  l 5 W R Z E Ś N I A  l83o R O K U .

0RSERVTACYI3 M ETEOROLOGICZNE.,
B arom etr  dla lepszego porów nan ia  zredukow any  na O 0 leaum ira .

Dcień 
f  o d t in *

Barnmetr 
na  0 5  2. Theru i: Higro­

metr W ia tr S tan  Atrcosf: V  W  A G I .

7
1 4 .  12 

i  
9

2 6 1 1 ,  4 2 4  
27  0 ,  1 6 3  
t  2 9 0  
,, 1, 6 1 5

+  10. 3 
+ 1 4 .  1 
+ 1 3 .  4 
+ 1 0 .  6

100
8 8
8 5
10C

połud ;  »» ,  s ła b y  
wschodni a łaby

i» 9 9

pochmurno 
1* »*
99 *»
n  >•

de sz cz .
j*

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P a r y ż  2  w r z e ś n i a .  —  P r o p o n o w a n e  w 

zjbie pa rów z m n n y  w p rzep is ie  pos t ępowa­
n i a ,  a m i a n o w i c i e  w z g l ę d e m  użyc ia  d oz w o­
l o n e g o  i zb om przez  k o n s t y t u c j i  p r aw a  i n i ­
c j a t y w y ;  sę na s t ępu j ące :  każdy  c z ł on e k  izby 
^Sodajęcy p ro j ek t  do  u s t aw y ,  oz n a y m i  t r e ś ć  
c n e g o  i złoży je  z sw o im  podpi s em na  b iór ze  
p r e ze s a .  G dv  p ro j ek t  r oz w aż o ny  zos t an ie  
p r z e z  b i b r o , na r a dz a  się izba n a d  jego uż y -  
t e c zn ośc i ę .  J eże l i  go znaydz i e  d o g o d n y m  , 
w y z n a c z y  dz i eń  do j -go  roz t rząsan i a  , gdz ie  
■yynoszęcy rozw in i e  do n iego powody ,  po t e m  
o d e s ł a n y  zos t anie  pod ro z w a g ę  ko m m is sy i ,  w 
fcłftrey t e n ż e  zawsze zas iada.  Sko ro  komr a i s -  
aya  zda o m m  s p r a w ę ,  r ozp ocz nę  się n a r a ­

d y ,  a g<*y większością  c z ło n k ó w  t r e ść  j ego  
p r z v j ę t a  będz i e  zamieni-  go k o m m is sy a  w 
f o r m a l n y  proj ek t  do u s t awy ,  każe  go w y d r u ­
k o w a ć  i c z ł o n k o m  rozdać .  N a d  ca łośc i ?  j a -  

ąo i pojed)  nczemi artykułami naradza a i ę

p o t e m  i zba.  G dy  p o j ed ync ze  a r t v k u ł y  p rzy­
j ęt e  j uż  zost anę  , ode s ł any  będz ie  po­
wtó rn i e  pod r e da k cy ę  k o m m i s s y i ;  odm ia -  

ny  jago p r zechod z i ć  p o do bn i e  m u s z ę  p r z e t  
b ióro  jak s am p ro j ekt .  Z r e d a g o w a n y  t a k  
p ro j ekt ,  r ozważony  jest  j eszcze ra* p rzez  izbę  
i do; iero o st a t eczni e  j ako  p ro j ek t  do u s t a w y  

p r zy j ę ty ,  i do  izby d e p u to w a n y c h  p r zez  wła­
ś ciwe  posels two odesł any .

M o m t o r  donos i ,  że  k ró l  * p ow o d u  ś m ie r ­

ci wu ja  swo iego  xi ęc i a  Kcndeusza  , z awdz ie -  
wa na  t r zy  t y g o d n i e  ża łobę .  —  Ś m i e r ć  t e g e  

x i ę c i a  n i e n as t ę p i ł a  jak  z  poczę tk u  g ł o s z o n o , 
p r zez  t k n i ę c i e  p a r a l i ż e m j  a l e  p rzez  u d u sz e ­
n i e  s i ę ,  w n a p a d z i e  p^mię sza n i a  z m y s łó w  
O d  d a w n e g o  czasu ż y ł  on  z u p e ł n i e  od ludn i a ,  
i z a l e dw o  cza s em za b aw i ł  się p o l j s za n i e m .

M i n i s t e r  spr aw  w e w n ę t r z n y c h  w y z n a ­
cz y ł  k o m m is s y ę  do  ro zp o zn an i a  t e r a ź n i e j s z e -  

go  s t anu  t e a t r ó w  tak w e  w zg l ęd z i e  p r aw oó aw -  
c z y m ,  j a ko  też  l i t e r a c k i m  i i k a r b o w y m ; i



podan i a  m u  Ś r o d k ó w , j ak i e  za nayuźy t e -  
c zm e y sz e  i naydogo dn i eys ze  uzna .  C z ło n k a ­
mi  tey ko inmi s sy i  s ? : P .  E t i e n n e ,  j i k o  P re ­
z e s ,  P P .  J a r s  , d e p u to w an y  Kaź: D e l  v gn e  , 
c z ło ne k  a k a de m i i  f r a n c u z k i e y , r e f e r en da r z  
H a u b e r s a e r t , i adwokac i  D u p i n  mło dsz y ,  Vi- 
t e t  i B l a n c ,  a s e k r e t a r z e m  P. Mor eau  , j ed en  
z r edak to rów  k u ry e r a  f r a n c m  ki ego.—  Au to ro -  
w ie  i t ł b m a c z e  d r a m a t y c z n i ,  pob i er ać  ma i ?  
pensye  z w ł a śc iwy ch  kass t e a t r a l n <c h  i ro­

czne  benef i sa .
Mo n i to r  onegdayszy  wyraża  : “  Z da j e

s i ę  byd ź  rzeczy p e w n p ,  źe  PP .  L a v a l - M o n t -  
m o r e n c y ,  La T o u r  d u P i n ,  St.  Pr ies t ,  Blacas,  

G a b r i a c , La  Moussaye  i V i t ro l l es ,  przes ta l i  

bydź pos ł ami  w L o n d y n i e ,  T u r y n i e ,  M a­
d ry c i e ,  N e a p o l u ,  S zway ca ry i  , H a d z e  i F lo-  
r enc y i .

M o c ?  ozn ay m ie n i a  g łó w ne go  sz t abu  pier -  
wszey dywizy i  woyskmvey,  wszyscy off icero-  
w ie  n a l e i ?c y  do gw ardy i  p rzybocney  Karola 
X .  odebra l i  rozkaz  do opuszczeni a  n a ty c h ­
m ia s t  s tol icy,  skoro wyraź neg o  pozwoleni a  do 
da ls zego poby tu  w P a ry żu  niepos iadaj ?.

T e n ż e  d z i en n ik  d o n o « i , źe ma r s z a ł e k  
B o u r m o n t  p isa ł  do m i n i s t r a  woyny  z Kassau-  
ba ch  pod d.  17 b. m .  co n a s t ę p u j e :  “ Woyska  
l ? d o w e  i m o r sk i e  z awdz i a ły  d i i ś  t r ó j k o l o r o ­
w a  ba n de rę .  W o ysk a  z łożyły b ia ł ?  , a zaw-  

d z i e ę  n o w ?  k o k a r d ę ,  jak t y l k o  wszys tkie  

ko rpusy  będ? w s t an i e  t ego do p e łn i ć .

L i z b o n a  1 4  s i e r p n ia .  —  D o n  M i g n e l , 
k tó ry  z am y ś l a ł  k i l kan aśc i e  dn i  baw ić  w Cal-  
d a s , Alcobasa  i i n n y c h  mia s t ach  tey okol icy ;  
p o w r ó c i ł  n ag l e  d o  pa ł acu  Q u e lu z ,  z p ow od u  
zasz łych w P a r r z u  z d a r z e ń ,  i n i e pok az u j e  

się pub l i c znośc i .
L ' c z n e  pa t r o l e  z m i l i cy i  i policvi  zło* 

żone  , p rzeb ieg* ]?  we  d n i e  i w nocy okol i ce  
mia s t a  naszego.  U w i ę z io n o  t akże  k i l kana*
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śc i e  osób.  Ź ' d e n  l i n iow y  żo łn i e r z  n i epoka -  
zu jo  s ię na u l i c ach .  Wszy s t k i e  korpusy sp 
w kosza r ach  z a m k n i ę t e ,  i nocy p r ze pę d za j ą  
pod b r o m ? .  G i e ł a a  jest  od dw óch  dni  pra< 
w ie  p u s t a ,  i m ó w i ?  n a w e t ,  iż z amkn ię t e j  
zostań ie.

B r u k e l l a  1 w r z e ś n i a .  —  Przy  wróconst  
j u ż  zu pe łn i *  spokoy n o ś ć ; została z n o w u d n i t u  
2? z. m.  p r z e r wa ń? ,  p rzez  rozpuszczen i e  wie - '  
ści : źe  l i czne  woysko z okol i c  G a n d a w y  ii 
A n tw e rp i i  c i ęgni e  do naszey s tol icy,  d l a r o z - '  
b ro j eni a  gw ard y i  n . i r o d o w e y . —  O bu rz e n i e i  
t ak  by ło  w ie lk i e  , iż mia s to  zna l az ło  sięp 
zn o w u  w tey sant ey  t r w o d z e ,  i»k by ło  d n i  
poprzedzai?cy ch.  W t a k i m  s t anie  r z eczy ,  je i— 
n e ra ł  By l and t  pos ł a ł  woyskom id ? r ym  do B r u  * 
xe i l i  r o z k a z ,  aby się z a t r z y m a ł y  w mieyscu  , 
w k tó r e m  ie t akowy  zas t anie .  —  P o s ł a n i e c  
powróc i ł  w ieczór  z o z n a j m i e n i e m  , źe  poi I 
M ec h l i n y  nat r af i ł  na  dwa  piesze p ó ł k i ,  k t ó - 
re  z 8  d z i a ł a mi  szły by ły  do B rux e l l i .  D o  • 
wodzca t ego w o y s k t  na odebrany  r o z k a z ,  n a  » 
t y c h m ia s t  kaza ł  s>ę im  z a t r zy m ać .  T o ź  s a ­
m o  u c z yn i ł  pó łk  h u z a ró w  , k tóry tu  szeri t  
z G an d a  wy.  —  W wy daney  p o t e m  od e z w o #  
wyrażono -  że deput acya  z a a k o m i t y c h  in i e  • 
s zkańców , uda  s i ę  do J.  f . Mci  do Hag i  — -  
Rzeczo na  deputacy a skł ada i ęca się z PP .  Joz -  
tot  H o o g v o r s t , h r .  M e r o d e - W e s t e r l o o ,  G e n -  
deb i en  , de Secus  i Pa l rn ae r t ,  o d i echa ł a  dni  a 
29 s i e rpni a  r a n o  do Hag i .  Adre s  do k ró l . i  
u ł oży l i  h r .  M e r o d e ,  Van  de W e g e r , l a r u m  
Jo r to t  Hoo gvo r s t ,  Ro up pe  i G e n d e b . e n .

G w a r d y a  n a r od ow a  pr zez przezorność,1! 
wrzu c i ł a  d n i a  27 z. m .  z n ay d t " ? cy  się w m a *  

gazynach  zby t eczny  zapas p r oc h u ,  do rzek i .

W y d a n e  t u  zas i ały  n a s t ęp u i ę ce  odezw y*
I.  Mie szkańcy B i u x e l l i  ! Rozesz ł a  s i g  

za t rważdi ęca w i e ś ć ,  że  woyska  id? przaciw- 
Bru xe i l i .  D uw od zca  g w a rd y i  na iodo we y  pa*
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epiesza z u w i a d o m i e n i e m  w a s ,  ź e  na yw yżs za  
w ład za  woyskowa  w y da ł a  r o z k a z y ,  aby t e  
woyska  n i e w esz ły  do mia s t a  i z a t r zyma ły  
się w sw y m  pochodzi e .  Be zp i eczeńs two  m i a ­
sta B ru xe l l i  pow ie r zone  jes t  p rzeto  w y ł ą cz n i e  
wa leczney  gwardy i  n a r o d o w e y ,  k tór a  dol ęd  
p r z e d z i w n i e  sw y c h  obo wię zk ów  d op e łn i a ł a .  
D e p u t a c y a ,  z łożona z nayzna ko in i t s zyc h  m i e ­
szkańców Bru xe i l i  , uda i e  s i ę  do Hagi .  Aź  

do iey powro tu ,  s toięce w wyźszey części  od­
dz ia ły  l i n iowe ,  c z y u n e m i  by d i  n i e m a ię .  D o -  
wcdzęcy  of f icerowie  gw ar dy ę  dal i  s ł owo  h o ­

n o r u  , iź będę  s zanować  woysko.  —  B ru x e l -  
l a  d.  28 s i e rpn i a  1830 r .  —  Dowodzca  gwar* 

dyl  n a r o d o w e y :  B a ro n  V a n d e r l i n d i n  - H oog~  
V 0  r s t .

II .  My J e n e r a ł  m a j o r  H r.  B y l a n d , n a ­
cze l ny  wódz w p row incy i  po łu dn io we y  Bra-  
bancy i  , c z y n i e m y  z i n n e m i  w oys kow em i  
w ła d z am i  tego m i a s t a ,  m i e s z k a ń c o m  tey sto­
l icy w iad om o  : źe  za p o r o z u m i e n i e m  się z 

n a c z e l n y m  dowodzcę  gw ar dy i  n a r o d o w e y ,  

woyska  l i n i o w e ,  k t ó r e  t u  dziś o cz ek iw an e  
b y ł y ,  n i a w m y d ę  t u ,  dopok i  m i e s zka ńcy  tey  
stol icy wszystki e  i s t n i e j ęce  c y w i l n e  w ł a ­
dze  s z an o w ać  będę  i dob ry  p o r z ę d e k ,  k tó ­
r y  wszys tk i ch  i każdego  z o sobna obchodzi ,  
z ac h ow an y  zost anie ,  iak to iuż zobowiąza l i  się 
dowodzcy  gw ardy i  na ro do w ey .  —  W g łó -  
w ney  k w a te r ze  Bru xe i l i  dn ia  2&go s i e rp n i a  
1830 r. —  W ó dz  nacze l ny :  H r .  W i l h e l m  B y
la n d t .

P o d ł u g  dziennika belg ick iego , w k o m ­
paniach gwa rdy i  narodowey znaydu ię .  się ja­
ko żołnierze pod bronię, cz łonkow ie drugiey 
izbv stanów j n e ra in y ch :  baton S e c u s , i
P P .  H u y s m a n  d ’A n n e c r o ix  i C o rne t  de  G rez.

W  tey  ch w i l i  (o  g od z in ie  2 z p o łu d n ia )  

p r z y b y ł  do  m ia s ta  x ię ź ę  O r a r n i ,  w to w a ­

r zys tw ie  m i n i s t r a  G obb e l s ch roy  { a d j u t a n U ,  
p rzec iw  k t ó r e m u  wysz ł a  gw ard ya  n e ro do w a ;  
u d a ł  s ię pros to na ratusz.

Mi eszkańcy ,  N a m u r u  B e r g e n ,  i Loeven 
posłal i  t ekźe  adressy do k ró l a .  —■ W G a n ­
da w ie  uwi ęz i on o  d. 29 s i e rpn ia  oko ło  20 o« 
sób.

P o d ł u g  gazety ro t t e rd am sk i e y ,  za  k i l l k a  
dn i  l i czba  zg r omadzonego  woyska  w p o ł u ­
d n i o w y ch  N i d e r l a n d a c h ,  w ynos i ć  będz i e  do 
20 ,000  l udz i .

A k w i s g r a n  1 wr ześn ia .  —  D z i s i e j s z a  
gaze ta  nasza,  donosi  e  u ś m i e r z o n y c h  t u  szczę­
ś l iw ie  za b u r zen i a ch ,  co n a s t ę p u j e :  “  Z rad o -
ścię  z a p e w n ić  m o ż e m y ,  iź j ak k o l w i ek  zabu ­
r zeni a  zasz łe  na  ko ń cu  zesz ł ego t ygod n i a  w  
o śc i en nyc h  N i d e r l an d ac h ,  da ć  m o g ł y  pow ód 
do  w y o u c h ły ch  t a s z e  i u nas ;  t e  t e d n a k  n io -  
m i a ły  wca l e  po l i t yc zne go  powwdu .—  P o ­
c ho dz i ł y  t y lko  z ż ędzy  ł up i eż y  nay n iższego  
pospól s twa,  k t ó r e  pop e łn i ł o  n a y u i k ć z e m c i e y -  
sze  zdroźności .  P i e r w s z y m  p u n k t e m  z g i e ł k u  
by ł  o godz in i e  2giey z p o ł u dn . a  d o m  rodz i­
ny  P.  N e i l e t s e n , gdzie  pomiędzy  r o b o t n i k a m i ,  

w y b u c h n ę ć  m i a ło  o i e u k o n t e n t o w a m e ;  w ie ś ć  
ta r ozesz ł a  się p i o r u n e m  po ca łó in  mie śc i*  
i ś c i ę gn ę ł a  m n ó s t w o  c i e k a w yc h .  Rozgłoszo ­
n e ,  źe t y m  r o b o t n ik o m  c z y n io n e  S f  po tr ęco-  
n i a  od zap ła ty ;  co j e d n a k  n i e  by ło  p r a w d ę .  
Z u c h w a l i  i chc iw i  zdobyczy z ło czyńcy ,  któ­
r y m  towarzyszy l i  c t i łopcy u l i c z n i ,  kobi ety  i  
dziec i ,  uda l i  s ,ę  do d o m u  P .  J am es  C o c k e u l l ,  
w y ł a m a l i  d r z wi ,  f do sz cz ę tu  go z łup ih .  Szczę­
ś c i e m,  źe  r odz ina ,  m o g ł a  ty I nę  f u r t k ę  z og ro ­
du  u r a t o w a ć  swe  Zycie.  —■ D o b r z e  m y ś ł ę -  
cy l udz i e ,  wzi ęl i  5lę  za raz do b ron i ' ;  «że n a .  

g ło ś ć  n i e be zp i eczeńs tw a  n ie  doz wa la ł a  c z e k a ć  
n a  przyby cie a m m u m c y  i , p rze to  m a ł y  oddzia ł  

woyska  p r z e s t ać  m u s i a ł  n a  u ży c iu  bagnetów]
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w y p ę dz o n o  wpra wdz i e  b u n to w n ik ó w  z  d e m u  
i  k i l k u  r a n i o n o ;  a l e  z p r zy b yc i e m większey  
l i c zby  ł o t r ów  , ud a ło  i m  się odpę dz i ć  z n o w u  
k a m i e n i a m i  oddz>ał wo ysk owy ,  i n ap ow ró t  
d o m  opanować -  —  Na s t ęp n i e  pośli do w ię ­
z i eń ,  k tó r e  chc i e l i  k a m i e n i a m i  op ano wa ć ,  co 
gd y b y  i m  s i ę  by ło  u d a ł o ,  los  m ias t a  b y łb y  
n a d e r  o k r o p n y m .  N a  szczęście ,  b - e n i o n e  by ­
ł y  od 40  bl i sko u zb ro io ny ch  obywa te l i  w 
broń dla żo ł n i e r zy  p r ze zn a cz o ny ,  k tó r zy  czę-  
f c i y  w e w n ą t r z  u t r zy m a l i  po r zą d ek ,  częścią 
z e w n ę t r z  p r z ys t ęp u  zab ron i l i .  Z  tad na s t ą ­
p iły  p i e r ws zo  wys t r za ły  do nac ie ra j ącego pos­
pó l s tw a  , k tó r e  j e d n a k  na n i c  n i e u w a ś a ł o  i 

kilkakrotnie r zu ca ło  się do s z t u rm u ;  s ź  p r ze ­
cie  j od en  z h e r s z t ó w  zab i t y  zo s t a ł ,  i p r z y by ­
ł y  w tę ch w i l ę  p a t r o l ,  p l u t o n o w y m  o g n i e m  
b u n t o w n i k ó w  rozpędz i ł .  Od  t e y  chwi l i  zo- 

otała pon iekyd  spo ko y n oś ć  p r zywrócony .  
S c h w y t a n o  -nielu h e r s z t ó w ;  z b r od n i a r z y  n a  
1 0  i 2 0 l e t n :o k ay dan y  p os k az y w a n y ch  , a r a ­
zem  z n i e m i  ch ło p có w  za l e dw o  15 l a t  l i czy-  
t y c h .  —  UzWroienie  oby wa te l sk i ch  k o m p a -  
n i  i ,  c zą s tkowe  t y m c z a s e m  nas t ąp i ł o .  N a  cze ­

l e  j e d n e y  z t a k o w y ch  , b u rm i s t r z  O e d e r  przy 
b ę b n i e n i u  p r t e c i f g n ł  po c a ł e m  m i e śc i e  i od ­
czytyw ał nas t ępn jycy od ez w ę :

“ V? n a g ł y c h ,  z ag raża j ących  pu b l i c zn ey  

apokoynośc i  b —rp iecz eńs t wu  osób i m a j y tk o m  

w y p a d k a c h ,  ko n i ec z ny  jes t  rzoczą:  aby  w s r y -  
aey debrzy  ob ywa te l e  mra s t a  z- o ro i ry  , inky 
m i e ć  m o g ę ,  poł ączyl i  » ę  r a z e m ,  d la  n t r z y -  
m a n i a  p r a w eg o  p o r z ą d k u ,  og ó ln ego  i poje­
d y n c z e g o  bezp i e cze ńs tw a ,  i ażeby  cznwa l i  n a .  
w sz y s t k i c h  czę śc i ach  mi a s t a ,  w c e l n  zaosb i e  
ł e n i a  m o g ą c y m  w  porzo n o cn ey  w y n i k i y ć  
l e s zcze  zd r ożn e  ś n o m .  —  W z y w a  aię p rze to  
■n yns i l n i e y  w ez r s tk i c h  do b r yc h  e b y w a t e l i  

t tU lta , ab) dzii wiaczb l  o godzim s 8 zgro­

m ad z i l i  się w P r i n z e n h o f .  —  A k wi sg ra n  d. 
3 0  s i e rpn ia  1830 —  B u r m i s t r z  n a c z e ln y ,  „

Za cho dz i ł y  wpra wdz i e  reszcze po t em gdz ie  
n i egd z i e  po i edyncze  r zucan i a  k a m i e ń i a n p ;  a- 
l e  l i c zne  pa t ro le  )a*zebiegniące m i a s t o ,  po- 
c h w y t a ł y  w ie l e  w łóczęgów.  D o  z a p a d r i e n i a  
nocy ,  spokoj  ność  przy wrócony  zostaia ,  i w ię -  
cey n ' e  był a  i uź  p r ze rw an a  — N ie m o ż n a  dość  
w y c h w a l i ć  p r zed z i wne go  d uc ha  i gor l iwości  , 
z iaky wszyscy ob yw e te l e  p rzy łoży l i  się do 
p - z y t ł u m i e n i a  b u n t u ,  u t r z y m a n i a  spokoynośr i ,  
i z apob ieżeni a  da l s zy m n i e szczęśc iom.  Usi ­
ł o w a n i a  ich uw ie ń c z y ł  pożądany  skut ek-  —- 
118  osób u w ię z i o n y c h  zo s t a ło ,  z ap rzesz ł ey  
nocy  i wdzoray.  N a  ró w n ąź  po ch w a ł ę  ze- 
s ł u g u i ą  f ab ryczn i  r zb o tn  ey,  k tór zy  n i e m i ę -  
szaiąc się do ro z r u c h u ,  dawa l i  opó r  Tupreztwu.  
P r zy  p r ze t r zą san iu  d o m ó w ,  w yn  i lez iono w ię k ­
szą czę ść  z łu p i on e j  w ła snośc i .  U zb ro f en i  
obyw a te l e ,  c zu w a ią  przez  p a t ro low an i e  nad  
u t r z y m a n i e m  be zp i eczeńs twa  i spokoynosci  
pu b l i c zney .

S t a m b u ł  10 s ie rp n ia .  —  Albańczy  Rowie 
czyn i ą  postępy i zbl iżyl i  się d o S a l e n i k i .  Z t ą d  
idzie  w ie l e  woyska  do t a m te y s zy ch  oko l i c ;  
k i l ka  o s t a tn i ch  potyczek  wypaścfź m i a r o  n i e ­
po m yś ln i e  Ha s t r on ę  t u r k ó w ,  —  W Azyi  
s t y b u c h n ę ł y  t ak że  w  róż nych  ba szos twach  
n o w e  ro z r u c h y ,  i k i l ka  mia s t  zos t ać  mi a ło  

z u p e łn i e  zn i s zczonych .  —- M ó w ią  o n o w y m  
p e d a tk n  n a  d o m y  i maiąifc.  na z a spoko j en i e  
rossyjskiey k o n t r y b u c y i ;  os t atn i  m a  w y n o s i ć  
25  od sta od  do ch ed u .  —* D e f t e r d a r  (pod -  
skarb i  J  n d a ł  się do Bagdadu  <3 a ż ądan i a  od 
t amteyszego  baszy  p i en i ędzy ,  l e cz  w ą t p i a ,  a* 
by co o t r z y m a ł ,  p o n i ew aż  t e *  od d a w n a  po- 
s t ęp tńa  i ako n i e po d l eg ły .  —■ W Sro . n i e  wy  

b u c h n ą ć  m i a ł a  ż ó ł t a  f r e b r a ,  a a  k tó r ą  u-

niiera codziennie po l i  de 20 osób.
D O D
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g a z e t y  k r a k o w s k i e  y .

W TA D O M O S C I  Z A G R A N I C Z N E .  cznego zni żeni a  s i ę ,  co j e dn ak  n i epowięk -
I  ondyn  3 t  s i e r p n ia . —  N N .  Króles two szyłu byna i nn i e y  l iczby ku pu j ąc yc h .  Na  gie ł -

I c h m o ś ć  po jecha l i  do B r i g t h o n ,  gdzie  6  ty* dz i e  d z m e s s z e y  m „ ł o  się bardzo in t eressów
godni  z abawie mają .  u ł a t w i ł o ,  i ku rs a  w ogblności  by ły  t y lko  pra*

D z ie n n ik  tn in i s t eryaJny  K u r y e r  zape* w ie  n o m i n a ln e .
w n i a ,  iź n i e m a  żadnego  t ay neg o  t r a k t a t u ,  
k tó r yb y  B u rb o n o m  za r ęcza ł  t r o n  f r ancuzk i .  
D la  t*go też Angl i a  n i e w a h a ł a  s i ę  uznać'  n o ­
wego król a.  —

S ł y c h a ć ,  iź Karol  X.  za t rzy t ygodn i e  
odjedzi e z L u iw o r t h  do D re z n a .

Ryły  m i n i s t e r  f r ancuzk i  Hbusspz,  k tóry  
j ak  w i a d o m o ,  uszedł  do A n g l i i ,  odwiedz i ł  
by łego  m o n a r c h ę  na ok ręc i e  G rea t  - Br i ta in .

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
W a r s z a w a  9  w r z e ś n i a .  —  W  d .  2 2  b .  m .  

w rze śn i a  o godz:  10 z r a n a ,  w s a l ach  g i e ł ­
d o w y c h ,  odbędz i e  się pub l i c zne  pos i edzenie  
B a n k u  P o l s k i e g o ,  pod p r z e w o d n ic t w e m  JO.  
X ięc i a  m in i s t r a  p r ezyduj ącego  w ko rnmissy i  
rządów ey p rzychodów i ska rbu  i w obecności  
ko rnmis sy i  u mo rz en i a  d ł u g u  k r a j owego .  Na  
te rn  pos i edzeniu  zdana będz ie  spr awa Z cz y n ­
ności  b a n k u  za rok 1 8 2 9 .

G d a ń s k  2  wi z e s n ia  ; 1 4 0  ł a s z t ó w  psze­
nicy zos t ało t u  z a ku p io ny ch ,  p i ękna  wysoko 
ps t rokat a  była  p ł aconą  po 4 8 3  z ł p . ;  p s t r oka ­
ta od 4 3 0 -  440 z łp .  Ż ąd an i e  zboża z m m e y .  
sza się u ne s ,  z p r zyczyny  b i a k u  ku pu j ą cy c h ;  
przydaj ący są zmu szen i  pozos t - c  przy zbozu 
w \ s t a w i o n ó m  przez n i ch  na targ.  Zda^e s ię 
i ż  z i t a  m n . e y  jeszcze żądają ,  j e dn ak ż e  V « -  
dający żądają  220  z ł . ,  i 215  zł .  o f i a rowanych  
sobie przyj ąć  n e chcą: ]e rz skoro t ylko o t r zy ­
mam y  nowe j ak ie  dos t arczen i e  ży ta ,  cena je* 
go  n i eza wod n i e  zn- ż y  się.

I n n y  U st  f r y z ę  d u ł y  z G d a ń s k a  d o n o s  •

I l ość  zakup ioney  u nas  pszeni cy  od 0- 
s t a t n i ego  naszego t a i g u ,  jes t  bardzo  m a ł ą  i 
cena jey m a ł y m  t eż  z m i a n o m  u l eg ł a  : ży to  
zaś coraz więcej- sta je  się u nas  p os zu k iw a ­
n e ,  k tó r e  było p ł a con e  po 210  z ł . ,  i ecz _ 
t e rn  c e n i  się jego podn io s ł a .  v

H a m b u r g  3  w r z e ś n i n. —  Wiadomości 
m u , ey p om yś lne  od eb r ane  z N id e i l a n d ó w  i 
i b a n k ru c t w o  pe wn ego  d o m u  hand lowego* w 
B e r l i n i e ,  s t a ł ;  się p r z y c z y n ą ,  iż k Urg pap i e . 
rów p ub l i c z n yc h  do zn a ł  u  na s  n a  n o w o  tBa -

W int er essach  zbożowych tak co do p sze­
n i cy  j ak  i żyta , p an u j e  u nas  spokoynoś ć ;  
deszcze  zaś k te r e  t rwaj ą do t ąd ,  zaczynaj ą c o ­
r az  więcey psuć zboże zosu j a cc  w polu.

P a r s Ź  26 s i e r p n ia . —  W c z o ra \ s z e  pod­
ni es i en i e  się papierów pub l i c znych  t y ł o  sk u ­
tk i e m  w iadomośc i ,  że  dziś ma  bydź wn ies io­
ny  pro i ek t  do p rawa  w zg l ę d e m  o bm yś l en i a  
po mo cy  h a n d l o w i ,  który w tev i h w i l i  do-  
zna ie  pewney  s t agnacyi .  N edawno  ( lak o 
tern w zm ia n k o w a ł y  iuź różne  g a z e t y ) ,  dzi ­
w iono się spadan iu  r en ty ,  i n i e n a t r a l i o no  na 
w ła śc iwe  tego  spadani a p r zyczyny .  Dz  ś z 
pew no śc i ą  m o ż e m y  iuź don ieść ,  (pi sze  l edna  
2 g a z e t  f r a n c u z k i c h ) , że  w ła ś c i wy m powo­
d e m  zni żan i a  się r e n t y ,  iest  na;iłv w wielkie}’ 
ilości  i nsk rypcy i ,  na l eżących  do w \ nag rodzo­
n y c h  em i g ra n t ó w ,  za k tór e  ż ądano  go towizny 
N a p ł y w  t e n  zdaie  s ię i uź  znaczn i e  zmiey-  
S 2 a c .  -------------------

Ga ze t a  N ie de r l adz ka  pod d. 26  s ierpnia ,  
w a r t y k u l e  z L o n d y n u ,  umieszcza na s t ęp ną  
d la  kra iow w  zhoźe  obfi tuiący c h , w iadomość".

Zn a cz n a  i lość pieniędzy została w ys ł a ­
ną z Ang l i i  na  z akup i en i e  zboża na konsum p-  
cy ą  k r a t ow ą ,  gdzie bardzo ma łe g o  zbioru o- 
c zekui ą  w t y m  roku W ie l e  okrę tów  ze 
zbożem p rzyby ło  iuź do por tów an g i e l s k i ch ,  
i n n e  zaś l e s z c z e  są ocz ek i wan e  w p r ę d k r . i  
czasie.  C ło  w cho do we  od zboża iest  te r az  2  
sz.  i 8  pens .  od  kw ar i e r u .

R o z m a i t e  gazety zag ran i czne  zapewnia* 
j ą ^  Że t e r a źn i e j s ze  m i n i s t e r ' u m  f r ancuzk ie  
m a  żądać  od izb 60  mi l ) ,  k r e d i t u ,  a to w 
ce lu  dan ia  pomocy klass ie  hand lu j ą cey .  D r a ­
ż l iwy s t an i n t e re sów na g i e ł d z i e ,  wyn ika  je- 
dy n i e  z t r udn ość  dy skon towan ia ,  k tó rego  p r zy ­
czyny  n ie  są t a j emn icą :  zasadzaj ą się ony
szczególnie}" na ost rożności  k ap i t a l i s t ó w ,  k tó ­
r zy  od os t atni ey r e w o l u c j i  m e  są ł a tw i  w 
ud z i e l a n iu  g o to w izn y :  n i e m n i ey  w szczupło­
ści pomo cy ,  udzi e loney  przez b an k  s t anowi  
k u p i e c k i e m u .  I d z i e  w ięc  rzecz o z robi en ie
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p o ż y c z k i , d l a  u ł a tw ie n i a  d y sk on to w an ia  i 
wsparci a  p ry w a t u e g o  k r e d y t u  przez  s ł użbę  
pub l i c zn ą .

L O T E R Y T A  K R A I O W A .
W  4 16  c ią g n ie n iu  d n ia  1 5 W ra e ś n in  1830 

r o k u  w  p rz y to m n o śc i  O sób od R zędu  do tego 
w y z n a c z o n y c h  , w <  pgn ię t e  z k o ł a  zostały 
o u m e r a  n a s t ę p u j ą c e :

—  9.  81 .  l t .  42 .  58.  —
P rz y s z ł e  417  c iągn i en i e  dn ia  22 Wr ześn i a  

1330  r.  p r zypada .

D n ia  1.3 i 14 W r z e ś n i -  1830 r .  
C e na  Zbóż różnego  g a t u n k u  na T a r g u  

w  Kra t ow ie  ' sprzedawanych*
1 2 3. 4.

Korzec Zł. Zł. g / : Z ł . g r - Zł. gr.
—  Pszen i cy 27 15 r* o — 22 20 20 —
—  Ż y ta 24 — 22 — ? ! — 20  —

J ę c z m ie n i a 13 — 12 " 11 ____ 10 —
—  G r o c h u 18 — 17 16 ____ 15 —
—  Owsa 6 15 5 24 ____ ____ -------  -

—  R ze p a k u 27 — 26 — 25 — 24 —
—  Jag i e ł 26 •— 25 — 24 — 23  —

D O N I E S I E N I A .
Prezes Sądu  Appt l lacyinego  &c.

Stósowu ie  do pr zepi su a r t yk :  113 K. C.  poda.e  n ini eyszyrn  do wiadomości  po ws ze c hn e? ,  
i i  T r y b u n a ł  I.  Ins t :  k ra ju  t u t eyszego na powództwo Jóźefy z S ł awiński ch  Szone r towev,  I1’ 
F r a nc i s zk a  Szone r t a  m a ł żo nk i  i Ju l i i  z S ł aw ińsk i ch  Kopczński ey  wdowy sióst r  m  ędzy so­
ki* rod zonych  na  Weso ły  pod L.  230 zam ie szka łych ,  wydał  wvr ok  st m ó w c z y ,  mocą  k tó r e ­
g o  n i eobec znośc  Apoloni i  S ł awińsk i ey  źadney  o sobie w iadomości  nadaiącev u z na n a  została .

W Krakowie dnia 4 maja 1830 r. N i k o r o w i c z .
Massalski  sekre tarz .

Tf Wydział Sp ra w  W e w n ę t r zn y c h  i P o l ic j i  &e.
P od a i e  do pub l i c zn ey  w iad om oś c i ,  iź w b ió rach  W yd z i a łu  Spraw W e w n ę t r z n y c h  i Po* 

l icyi  o godz in i e  11 z rana  w d n i u  1 paźdz i ern ika  r. b. odbędzi e  sm pub l i c zna  l i cv tacya i n  mi* 
HUS na dos t awę ewsa d la  pociągów ska rb owy ch  na rok I t a t o n y  1830/31 koicy 7 4 l  gaccy 13, 
t u dz i eż  s ł omy  ce n tn a ró w  949  w połowie  k ł ó c i ,  a w d r u g i e ?  m ie r z w y ,  p o c z t n a i ą c  p i erwsze  
w y w o ł a n i e  ko rca  i ednego  owsa od kwo ty  złp.  7  gr. 1 5 ,  zaś cpn ta r  s ł omy  od kwo ty  złp.  1 
g r ,  12 iako za p r a e t i u m  fi«cv u s t a n o w i o n e ;  c h ę ć  z a t e m  l i c y towan ia  nriniący zechcę  s ę  w dn iu  
I godz in i e  powyż  oznaczonych  za nat r zpni  w od pow iedn i e  vad ium s t -w ić  ; o w a ru n k a c h  zaś 
dos t awy  każdego czasu w bió rach  W ydz i a łu  w ia domość  powziąsć  można .

W Krak owi e  dn i a  7 s i erpn ia  1830 r. Senato r  P i e z ' d u j ą c y :  X. f j t o w s k ) .
D n i a  5 i dui  na s t ęp ny ch  mca  p a ź d z i e rn ik a  r. b. o 10 z r ana  a o 2 z po łudn i a  nieza» 

odn  e w wsi T e n c z y n k u  g m i n i e  ok ręg ow ey  Krzeszowice  na  sk ł a d / i e  odbędz ie  się l icr ta .
^   l _ i . _________ .  .   a . 1 _______U  1 ’ ______ 1 _  ~  „  L  l .  „ ______1 . t / i f l     1 1

t r zud a  , m e b l e  r ó ż n e ,  i t. p. , m a  ących za t em c h ę ć  kupn  
i  Inieysce z go to w em  co n r an t  ws re b rz e  p i en i ędzmi  zaprasza.

W  C h r z a n o w ie  3  wrześn i a  1830 r. T o m a s z  t . i tuorsk i  kom:  sąd.
W dniu  17 wrześni a 1830 r. o godz in i e  10tev r a on ey  , w Krakowie  w g m a c h u  S u ­

k i e n n i ca ch  , w d rodze  exek ucy i  sądowey , odbędzi e  się publ i czna l icytacya  , mko t o :  ł ó .  
i e k  , s z e f ,  s to łów,  s t o l i k ó w ,  k r z e s e ł e k ,  k a n a p ,  konew.ci i baniaka  m i e d z i a n y c h ,  ba ry łk i
z k u r .  a mi  mos i ęż nym i  , zegara  s t o ło w eg o ,  i b ryczki .  —  c h ę ć  l i cy tow ać  ma iący ch  z goto*
n e m :  o t e o i ąd zm i  na czas i m iey sce  oznaczone  zaprasza się.

W Krakowi  - dnia 10 wrze śn i a  1830 r. T e o d o r  j a w o r s k i  Kom Sąd.  '
F / .pisany upowa żn io ny  będąc  ed Wysoki ego Do zo ru  E d u k a c y j n e g o ,  do p rowadzen i a  

m ło dz  LTd r .  1809 ,  na a h o n o r  r .  b. uwiad  mit* s za n ow ny ch  O b y w a t e l i ,  iź k tnby sobie  ży ­
czył  oddać  dzieci  p r y w a t n i e ,  podpis any u spesah i a  pod ług  przepi sów szko ln i  ch w d o m u  do 
różnych  k : as s ,  pod ług  ż ą d a n i a . —  N au k i  odb yw ać  się będę codz i eń  z rana  od godz iny 8 m e y  
do  12ley,  a po p o łu d n i u  °d  2. iey do ó t e y . —  Zaś  oddaj ących  na p e n sy ą ,  d ek l a r u i e  podpi ­
s any  * w sze lk im  d o zo re m  , i ak ' ego  m ł o uz i e z  w y m a g a ,  ugodzen ia  się za p o tn i e to ą  cenę .  —■ 
Z am ie szk a ły  w  ulicy Szewsk ie j '  N r o  343.

J B a reck i ,  N a u c z y c ie l } ę z y i a  niem iecKteeo  i Pensyi.-


